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Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWB. 
— Z Widdnia, — 


JCKMość najwyższym listem gobinetowym z d, 
QGgo listopada r. b. proboszczowi katodralnenu 
kapitały metropolitalnej w Wiódnia, Jks. Józe- 
fowi Spendou, ze względu na tegoż zasługi, 
położone w zawodzie szkół ludu a szczególnie 
w Wiódnia i ażeby czas jubilatu tego zasłużo- 
nego prałata, który już przed pięćdziesiąt laty 
jako proboszcz infułat do kapitały wstąpił, od- 
azczególołć znakiem najwyższój łaski, raczył nej- 
łaskawiój nadać krzyż kawalerski ces. austryjac- 
kiego orderu Leopolda. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie, 
— Z Mantui d. 20. listopada. — 


Jego MMrólewiczowska Mość Arcy- 
książę Fesdynand d'Este przybył totaj 
z Modeny dnia wczorajszego około pół- do pią- 
tój po południa i udał się natychmiast w dal- 
za podroż do Tyrolu. W tym krótkim czasie 
który tutaj przepodził, składali mu najpowianiej- 
azo uszanowanie tak c. k. delegat pro iacyjonal- 
ny jakoteż najwyższe w!adze wojskowe. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpaniia, 

Memorial Bordelais twierdzi mieć wiadomość 
z lista z Londyao, że Anglija nie sprzeciwia się 
jaż więcój zabrania kongresa europej- 
akiego, dla zalatwienia soraw hiszpańskich. 
Dotąd (dodajo toż pismo) lord Palmerston był 
przeciw podobnćj konforeacgi , lecz teras gdy 
powody ludzkości wszelkie inne przemagaja, uległ 
przedstawieniom hiszpańskiego ambasadora, 

D. 25go listopada nadeszły do Paryża donieslee 
nia z Madrytu zd. 16go: Z tychże dowiadujemy 
się, że ministrowie dotąd jeszcze nie podziękowali 
i że narady nad adresem stają się powodem do 
namjętnych rozpraw. W projekcie do adresų 
powiedziano : »Z traktatu poczwórnego przy mie- 
rza nie odnieśliśmy takich korzyści, jakich się 
spodziówano, « Za maleganiem pp. Olozaga i 
Soeana włożono także paragraf do projektu, 
Mocą którego niéma być olgdy ani z Don Car- 
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losem ani s tegoż familiją Żadna ugoda zawió- 
rang. — 

pA że przewodzcy partyi exaltowa- 
nych , składający większość w komisyi rodagają- 
cój adros, chcieli weń włożyć paragraf, oskarza- 
jący Francyję za to že nie chciała interwenio- 
wać, o nadwerężenie traktatu poczwórnego pray- 
mierza; lecz artykał ten nie został przyjetym. 
Journal de Francfart robi nato uwagę: »Rzecz 
dziwna, Że to oskarzenie Francyi pochodzi od 
strońnictwa , Którego naczelnik, p. Mendizabal , 

rzed dwoma łaty na rauconą przez p. Martinez 
o la Rosa myśl możności interwencyi francuz- 
kiój zawołał: »Raczój śmierć niźli taką hańbę |< 

IDovoszą ż Madryta pod d. 17go listopada, że 
stan oblężenia siolicy zniesionym został wyrokiem 
Królowój. Tym czasem takowy ma jeszcze moc 
Bwoję w prowincyjach Katalonii, Walencyi, Mor- 
cpi, Arragonii , Kadyxa, Malagi, Maachi, Toleda, 
tok iż prawie w całój Iliszpanii uchylono obac= 
nie konstytucyję. 

»Balotyna prowincyj biskajskich z d. 6go li- 
stoprda zawióra wydany przez Don Carlora wy- 
rok amnestyi. T[akowa daną zostaje wszy- 
stkim dotad niezswyrokowanym a siedzącym w 
więzieniach, zaś z nieobecnych tym, którzy w cia- 
ga miesiąca od daty obwieszczenia tego wy- 
roku stawią się przed awymi aędziami, Wyje- 
tymi z tej amnestyi 88 obwinieni o zbrodnią 
pbrażonego majestatu , fałszorze monet , pod- 
palacze, zabółcy, rozbójnicy , równie jak inni 
zloczyńcy ustawami Królestwa wyjęci z wszolkio* 


go ułaskawienia. 


Piszą z Bojoony, 2o Merino usiłował d. 8go 


listopada w 1200 piechoty t 150 kont powrócid 
przez Ebr, o dwie fegua7% od Rejnozy; ale kry- 
styniata Ribero miał go dopędzić i zuieść ps- 
większej części. 
Aguado każe o 
który obfite kopalnie wę 
żem połączone i tym 8po8 
nione być mają. 
Wadłag listów z Bsjonny z d. 22g0 listopada, 
Don Carlos zabićrał się daia tegoż z małżonką 
awoją opuścić Azcoytia i do Fastelli się udać. Jee 
neral Meroto zebroł Łonczne siły w poblizkości 


tego miasta i sądzą, że zaraz po przybycia Don. 


becnie zakładać gościniec, przez 
gli z Asturył z wybrze- 
obem użytocznomi uczy- 
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(arfosa przedsięweźmie. kroki zaczepne przeciw 
jenerałowi Espartero, stojącemu w okolicy Lo- 
grono. W związka w tóm uważają pochód ka 
Ebrowi dywizyi Cabrery, złożonćj z 9 batalijo- 
nów i 500 komi, Mywizyja ta miała d. 20go-li- 
stopada wejść do Brea, na północ od Calatajud, 
gościńcem od Tarazony. — Sentinelle des Py- 
renćes donosi, że jenerał Alaix już w istocie do 
Madcyta odjechał, i w drodze tamże umawiał się 
2 Logronio z jenerałem Espartero. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Wieść, że parlament wkrótce otwartym bę- 
dzie, pisma ministeryjałne za mylną ogłaszają. 
Zapewniają, że takowy d. 4ge grudnia do zwy- 
€znjnego czasu zagajenia, to jest do końca ety- 
cznia odroczonym zostanie. - 

Reszyd Pasza przybył z Bulonii do Doweru d. 
23go listopada na pokłaizie statku parowego 
Brytanija i powitany zwyczajnemi salwami z dział 
puścił sig natychmiast w dalsza podróż do Lon- 
dynu, 

Lord Barham spodziówany był w Londynie d. 
2łgo listopad:: rozeszła się nawet wieść, że już 
do Portsmouth przybył. 

Znany radykalista pan Roeback, występoje w 
drieńnika Spectator z bardzo uszczypliwemi ar- 
tykułami przeciw lordowi Darham. Między in- 
nemi podaje tę ze wszech-miar niepodobna do 
prawdy wiadomość, że lord Durham niejakiego 
pana Wakefield posyłał do zbiegłego z kraja 
Papineau *, dla paradzonia sie z nim o przywró- 
ceniu konstytncyi kanadyjskićj. 

Wydawany przezSir W. Molesmortha London 
and Westminster Review zawićra dobrze napi- 
sany artykuł o Kanadzie, w którym tenże broni 
administracyi lorda Durham i plan tegoż, zapro- 
wadzenia rządu federacyjnego w angielsko -pół- 
nocpo-amerykańskich osadach, przedstawia za jo- 
dyny środek trwałego uspokojenia osad. — Dzień- 
nik Exraminer miota na pana Roebuck, za to na 
lorda Durham powstawanie, pioruny sarkazmów. 

Według Couriera, werbowanie do królewskiój 
marynarki bardzo się czynnie odbywa. 

Moiemany vksiażo Normandyic wyszedł 
juź z w:zelkiego niebezpieczeństwa, Rousselle 
wypićre się ciągle , jakoby on byt sprawcą tego 
zbójeckiego zamachu. ' 

Pisma londyńskie z d. 23go listopada zawić- 
rają ważne wiadomości ze Wschodu. 
Trzy listy z Kons*antynopola (¢ gazetach Times, 
Morning - Chronicle i Morning-Herald, wory- 
etkio datowane pod d. 31. października) donoszą 
jedoozgodcie, że dwa dui wprzódy do tamtejszego 
angielskiego poselstwa przybył goniec gabinetowy, 
który podróż z Tavryi do Konstantynopola w krát- 


kim czasie 16 dni odbył, z depeszami od pana 
M'Neił, posła angielskiego w Perayi, donoszace- 
mi, że Szach od oblężenia Heratu stanowczo od- 
stąpił i z całóm wojskiem «swojóm maszeruje 
na powrót do Teherana. Korespondent gazety 
Times pisze o tóm, co następuje: »Szach sto- 
sownie do danego na wezwanie pana M'Noil 
przyrzeczonia , cofnął się od Ileratu i przybył 
właśnie do Meszydu, odległego z tamtad o trzy 
dzienne marsze , z kad pułkownik Stodda't wy- 
prawił gońca z ta ważną z obozu królewskiego 
wiadomością. Pułkownik Shiel wysłany bs" 
z Tauryi oa przeciw Szacha. P. M Neil zabiė 
rał się do niezwłocznego odjazdu do Teheranu. 
Kiody więc tyu sposobem główny punkt sporny 
— dzięki energii i stałości umysłu reprezentan- 
tów Anglii — uchyłonym został, zaledwo wątpić 
można, iżby i iove punkty niezgody nie miały 
być w dobry sposób załatwionemi. Oddawca do- 
peszy pana AI Noil, kapitan Bradley, puścił się 
dzisiaj w dalszą drogę przez Semlin do Londy= 
pu.c — [nny list wiodommość tę z taką odmianą 
opowiada: »Gdy poseł angielski spostrzegł, że 
Szach nakłaniał się usłuchać podszeptów ajentów 
pewnego obcego mocarstwa, którzy mu ro- 
bili nadzieję czynnój pomocy a zarazem przed- 
stawiali, iż to poniżałoby Szacha w oczach 
jego poddanych, równie jak w oczach pownego 
wielkiego europejskiego monarchy, gdyby na na- 
leganie ambasadora angielskiego odstąpił od oblę- 
żenia, tenże (p. M'Neil) polecił pułktownikowi 
Stoddart, oświadczyć Szachowi w tonie przyzwoi- 
tym, że władze angielskie w Indyjach rozkazały 
właśnie, ażeby 30 tysięczny oddział wojska angieł- 
skiego ruszył w pochód dla dania odsieczy Hera- 
towi i jeżeli oblężenie w pewnym czasie zante- 
chanóm nie będzie, iż oblężeni zostaną ze strony 
Anglii zawiadomionymi o pochodzie owych posił- 
ków, dla ożywienia w nich ducha wytrwałości.* 
— »lune jeszcze okoliczności (powiada Sus) prey- 
czyniły się do tego, Że usłachano nareszcie przed- 
stawień angielskiego posła, Według listu pew- 
nego oficćra angielskiego z Teheranu z d. 27go 
września, którego nam udzielono, udany zbieg 
z lierata proponował Szachowi, że pod pewne- 
mi warunkami, na które niezwłocznie zazwolo- 
nò, miasto do poddania się nakłoni. Oddział 
Persów o póznocy, prowadzony przez tego prze- 
wodzco, udał się do miasta, i jaż dobry ka- 
wał drogi był wszedł, gdy spostrzegł, że bra- 
ma, która go wpuszczono, została zatarasowaną 
i tym sposobem odwrót mu odcięto. Otoczony 
ze wszech stron, został — (1000 szeregowych i 
72 oficórów) — bez miłosierdzia w pień wycie” 
ty. Skuarek tego wojennego podstępu i widok 
zatkniętych na marach twierdzy głów towarzyszy 
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broni, sprawiły wielkie wrażenie na Pertach, któ- 
rzy i tak już byli stracili otuchę na wiadomość 
wyłądowania na przeciw Bushiry oddziału wojska 


engiolskiego.e 
Francyja. A 


Moniteur Parisien zawióra wiadomość , że 
marszaiek brubia Lobau w nocy z 26. na 27, 
przeszłego miesiąca zoszedł z tego świata. 

Jeden z artykułów dzieńnika des Debats tras 
ktuje o tym starym temacie: »liról panaje 
ale nie rządzi.« Miuisteryjalny dzieńnik ten 
asiłaje wykazać mylność czyli raczćj niadorzecz. 
ność tego twierdzonia. Panować i rządzić jest 
jedno; Król do obojga ma prawo; lecz w o- 
bejgu związany jest formami kouatytucyjnemi ; 
tak do panowania jakoteż do rządzęnia potrze- 
buje odpowiedzialnych ministrów. — Te dowody 
m.inisteryjalnego a przeto już bynajmnićj nis- 
doktrynerskiego dzieńnika, zwrócono są prze- 
ciw wydanemu nie dawno pisemku pana Duver- 
gior de Hauraune, które poniekąd za manilest 
doktrynistów przeciw gabinetowi uważać należy, 

i Między Francyją a Anglija zawiązano układy 

o przejrzenie taryfy cłowćj: pp. Mac Gregor i 
Ashton zastępować bedą przy tém rząd angie]- 
ski, a pp. David, Gróterin i baron Fróvillo 
rzad francazki, 

Kurs, nacki pana Lherminier, którego 
przejście do stronnictwa ministeryjalnege podało 
dzieńnikom osnowę do najuszczypliwszych uwag 
przeciw temuż profesorowi, daia 26. listopada 
gorszącym sposobem był przerwanym. W chwili, 
Ruy się ten profesor na Katedrze ukazał, część 
słuchaczy, nie złożona byrajmniój z uczniów, 
wśród głośnego krzyku zaczęła go znieważać 
najobrażliwszemi wyrazy. — P. Lherminier 
wymową i odwsga swoją walczył przeszło dwa- 
dzieścia minut przeciw temu upornemu zgieł- 
kowi, który spokojna i pilna część słuchaczy 
nadaremnie przytłamić się starała. Przecież 
w końcu był przymuszonymi uchylić stę z tego 
miejsca niespokojności i schronić się do gabi- 
neta. Atoli i tam nie dano mu spokoju; wy- 
aadzono bowiem drzwi gabinetu. Szczęściem 
P. Lherminier juź się był udał do swego 
pomieszkania; lecz i tam go Ścigano. Zbrojna 
siła przymuszcną była wdać się *w te sprawą, 
i dopióro na wezwanie komisarza policy ze- 
brany tłam ludu się rozszedł.  * 

Journal des Debats powtarza wiadomość pism 
niemieckich, że rząd francuzki Zadał od volna- 
go miasta Bremy zadczyć-uczynienia za jednego 
z tamtejszych Francuzów, którego okna przy 
uroczystości d. 18. października nie były oświe- 
ślone a przeto je wytłuczozo ; lecz dalsze po- 


danie, jakoby już dla wymuszenia satyefakcyi 
fregata francuzka pojawiła się przy ujścia We- 
zery, za niedorzeczne ogłasza. 

Proces jenerała Brossard ma wkrótce 
znowu się rozpocząć. Powoli zwołują świadków. 
Jenerał Mustafa-Ben-Ismael odjechał z Paryża 
d. 22. listopada, dla udania się do Perpignan, 
a nazajutrz dyliżaos napełniony Arabami w tym- 
Że samym celu udał się do pomiepionego miasta. 

Przy otwarcia sądu cywilnego w Troyes tam- 
tejszy prokurator jeneralny p. Mongis miał mo- 
wę, którą kilka gazet paryzkich bardzo ostro 
gani, lecz która na wszelki przypadek nie małó 
zwróciła uwagi i przemówi nie do jednego prze- 
konania. Mówiąc o instytucyi sądu przysięgłych 
rzekł miedzy iunemi: »Lubię sąd przysięgłych 
moi panowie; lubię go jako obywatel, ponieważ 
sąd przysięgłych jest najczystszym symbolem 
wolności; lubię go jako osoba sądownicza , po- 
nieważ sąd przysięgłych jest najszczytniejszym 
Wyrazem sprawiedliwości ; lubię go; przebacz- 
cie mi Mości panowie to wyznanie, lubię go dła 
tego, ponieważ jestem człowiekiem i jako ten 
podlegam wszsłkima ludzkim próźnościom ; lubię 
go z okazałością jego posiedzeń , z uroczystością 
jego rozpraw i z owym zachęc:jącym wanoszą- 
cym umysł duchem jawności, na którój spo- 
Lubię sad przysięgłych i dla tego wy- 
rzucam mu jego błędy; by zapobiódz jego a- 
padkowi, wymagam dla niego sił nowye 2 La- 
bie sad przysięgłych i przeto głośno powiadam: 
sprawiedliwość sada przysięgłych w jego obec- 
nój organizzcyś jeat złą sprawiodliwością. Jest 
to zła sprawiedliwość , ponieważ ci, którzy ją 
wykonywułą, znieważają aż nadto często awoję 
przysięgę, lub nie mają dokładnego pojęcia a 
jej świętości, Jett to zła sprawiedliwość, po- 
nieważ przokracza granice wytkoięte jej przez 
ustawe, kłamie przeciw oczywistości wypadków, 
któremi zajmować O powmna, l myśli tylko 
o karze, która wcale zajmować sio nio powinna. 
Jest to zła sprawiedliwość » ponieważ < niestety 
za nedto czesto jett egoistyczna » bojaźliwą i wa- 
hsjącą sie apra wiedliwościę , kw: przystępny 
mocy dowodów jak rećzój urosowi wymowy. 
Jost to zła sprawiodliwość, ponieważ sami przy- 
siegli to czują, wybór zgromadzenia adwokatów 
sam to przypuszcza, ustawodawca ogłasza ta kaž- 
dćj chwili i dosyć jasno okazuje aig. z tego, że 
sądy asysów więcój 58 nadzieją niżli postra- 
chem dla zbrodniarzy. Zwyczajne sady usiłują 
ile rmożnośc? rozszerzyć działalność sadów po- 
licyi poprawczój, by ukaranie zbrodni z8pe- 

to niebezpieczny system i u- 


id. Lecz jest 
ay nad nim, lubo sam do niego należę. 


Środki te ani obwinionego nie poprawiły, ant 
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instytucył nie pomogły. — P. Mongis nie wy- 
mieuia, jakich środków użyć należy, dla nada- 
nia sądowi przysięgłych nowćj siły; zaś Gazette 
des Tribunaux daje do zrozumienia, że przej- 
rzenie listy przysięgłych i warunków zdatności 
na urząd przysięgłego , byłoby może najstoso- 
wniejszym środkiem do wykorzenienia niejedne- 
go nadużycia w tej instytucyi. 

Statek pocztowy z Lewantu zawinął dnia 23. 
listopada do Tulonu i przywiózł wiadomość z Ale- 
xandryi do d. 1go, ze Smyrny do d. 11g0, a 
z Malty do d. 15. listopada. Angielski admirał 
Stopford wrócił do Maliy z okrętami linijowemi: 
Księżniczka Karolina, Vanguard, Minden i 
„Azyja. Angielskie okręty linijowe: Rodney, Ta- 
ławera i Pembroke, stały pod Tenedos na ko- 
twicy i właśnie co tylko odłączyły się od Kapu- 
dana-Paszy. Flota otomańska wróciła dnia 8go 
listopada do Dardanellów; liczyła 15 żagli; cztóry 
okręty już właśnie pod Konstantynopol przybyły. 
Ponieważ eskadra francuzka w Lewancie roz- 
wiązaną została, przeto okręty linijowe Jupiter 
i Tryton opuściły Smyrnę. Na pokładzie tego 
ostatniego okręta przebywał admirał Gallcis, 
który do Tulonu powraca. Zaś eskadra z Mo- 
rza Śródziemnego pod admirałem Lalande po- 
płynie do Lewantu. Eskadra egipska stała w por- 
cie Alexandryi; z części okrętów zdjęto właćnie 
liny i Żagle. Z Alexandryi zapewniają najnow- 
sze listy, że Pasza opuścił Sint, dla udania się 
w dalsza podróż do Sennaer. P. Tostiza, konzol 
grecki, jest jedynym towarzyszącym mu ajen- 
tem dyplomatycznym. Inni Konzulowie wyje- 
chali wprawdzie z Alexandryi, ale wszyscy ba- 
wią jeszcze w Hairze. 


Dzieńnik Toulonnais potwierdza wiadomość, 
udzieloną przez algierskiego korespondenta nie- 
mieckićj »Gazety powszechnójs, że Abd-el-lia- 
der ani zabity, ani się dosta: w niewcię. Nie- 
obecność Emira przy armii, skutkiem daremne- 
go uderzenia na Ain Maady, dała powód do tych 
fałszywych wieści. 

O stanowisku Abd -el-iadera pod Ain Maady, 
* następujący list prywatny z Maskary, który »Po- 
wszechna Gazetać swemu tulońskiemu korespon- 
dentowi zawdzięcza, a który pochodzi zapewne 
od jednój z osób umieszczonych przy konzulacie 
francuzkim, podaje bez-watpienia najgodniejsze 
wiary doniesienia: »Maskara dnia 8go listopada. 
Nowe wiadomości nadeszły od Abd - el - Kadera. 
Emir zajmuje się ciagle oblgżeniem Ain-Maady 
i od pięciu miesięcy nie przerwał blokady tego 
miasta. Nie było żadaćj potyczki. Mia- 
sto opióra sie siłą swych okólnych murów. — 
Załoga Ain-Maady nie liczy więcćj jak 600 adat- 


nych do oręża ludzi; zewnątrz nie otrzymuje 
miasto żadnój pomocy. Armija oblężnicza składa 
słę z blizko 4000 ludzi. Z cztćrech dział, które 
4bd-el- Kader pod miasto przyprowadził, dwa nia 
są już zdatne do użytku, a diugie dwa tak są 
małego wsgomiaru, że prawie żadnego nie czynią 
skutku. Niektóre żle podłożone miny obaliły 
część murów, ale wyłom nie jest jeszcze tak 
szeroki, iżby na sztorm odważyć się możne. Miasto 
Ain - Msady opasane jest podwójnym murem, 
a których każdy ma 10 metrów szerokości iwy- 
stawiony jest z glinEowatćj ziemi. Zdaje się, że Emir 
nióma dosyć środków do wzięcia szturmem miasta, 
lecz cierpliwość jego jest niewyczerpaną i wno- 
szą, że się, nie cofnie, dopokąd Ain-Maady gło- 
dena czy przemocą nie dostanie się w jego ręce. 
Nadzwyczajnie wiele zależy mu na tém stanowi- 
ska, ponieważ takowe uważa niejako za obrębem 
armij naszych. Ain - Maady będzie dla: Abd-el- 
Kadera miejscem odwodowóm, a wrazie ostatniój 
potrzeby schronieniem.< 


Państwo papićzkie. 


Dnia 18. listopsda nadeszła do Rzymu wigdo- 
mość o nastapionym w Osimo skonic kardynała 
Jana Antoniego Benvenuti. 


Do Civita - Vecchia zawinął dnia 18. listopada 
francazki wojenny statek parowy (zapewne S/y1), 
który przywiezione depesze , dotyczące się wyj- 
ścia Francuzów z Ankony (co nasiąpić ma doła 
30. listopada), przesłał niezwłocznie poselstwu 
francuzkiemu do Rzymu. 


Holandyja. 


Pisma frankfortskie donoszą z Haagi pod dniem 
21. listopada: wOd niejakiego czasu w naszym 
gabinecie nadzwyczajna panuje czynność. Codzień 
odbywają się posiedzenia rady miniateryjalaćj , 
którym Król przewodniczy, a litóre prawie zawsze 
sa powodem do wysłania gońca z depeszami dla 
naszego ambasadora w Londynie. Przeszłego ty- 
godnia gabinet nasz urzędowym sposobem otrzy- 
mał doniesienie, iż konferencyja londyńska jedno- 
umyślne pov:zięła postanowienie. Takowe zgadza 
się zupełnie atóm wszystkióm, co Handelsblad, 
który od niejakiego czasu zdaje się £ urzędowych 
Źródeł zasięgać wiadomości, już wtćj mierze był 
ogłosił, Prócz niektórych mało ważnych odmian, 
dotyczących się żeglugi na Skaldzie, część długu 
niderlandzkiego przy padającego ha Belgijo, z 8 mil. 
400,000 ma być na 5 albo 6 milijonów zmniej- 
szoną, aoprócztego Belgija od wypłaty zaległo- 
ści uwolniona zostanie. Atoli sato jedyne odmiary, 
które w traktacie dwudziestu cztórech artykułów 
uczynić zaprojektowamo. Wiadomo także, iż 
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w którćj przy Konferencyi reprezento- 
zabierały sie do podpisanie tego 
Francyja celem Utrzymania dlo 
Belgii jak pajdłużćj tak korzystnego stanu rze- 
czy, robiąc nowe trudności. tegoż postanowienia 
podpisać nie chciała. Dzisiaj raogę z pewnego 
donieść źródła, iż gabinet haagski oświadczył 
kopferencyi, że do postanowienia, którego mu 
udzielono , przystapi, i pioniężne ofiary, któryoh 
od niego wy magają, ponieść zamyśla , wszakże 
pòd tym jedynym warunkiem, by część długu na 
Belgije przypadająca , w kapitał zamieniona i Ho- 
Jandyi za jednym razem wypłacona została. Je- 
dnakie nie spodziewamy się, aby konferencyja 
e powodu nowych przez Francyję i Belgiję uy- 
tych zabiegów w krótkim czesio do ostatecznego 
postanowienia przyjść mogła.s 

Dziennikowi Handelsblad donostą z Paryża 
pod dniem 22. listopada, iĉ francuzkiema pet- 
nomocnikowi w Loodynie z powodu niew czes- 
nych jego zezwoleń przysłano ostrą naganę, ta- 
dzież że Król Leopold, po swym odjeżdzie 2 Pa- 
ryża do Bruxelli, dał panu van de Weyer osobną 
tnstrakcyję, aby bez zasiągoienia dalszych roze 
kazów żudnój nie podpisywał ugody. Francuzki 
i belgijski gabinet dowiedziawszy się, iż konfe- 
rencyja zabióra się do usunięcia ostatnich prze- 
aikód tamujących ostateczoe załatwienie téj 
sprawy , postanowił znowu storać sią wazelkiemii 
sposobami, aby takowe jeżeli nie zniweczooćm, 
to przypajmnićj przedłażenóm zostało. AŻ do 
tój chwili nie chciała konferencyja bynajmoićj 
skłonić się do przedstawień Belgii, które się od- 
mian granic dotycza; zajmowała się ona jedynie 
załatwieniem spraw fioansowych; zresztą mamy 
jeszcze zawsze nadzieję , że ta sprawa spokojnie 
się ukończy, i na wszelki przypadek nie oba- 
wiamy się byoajmośćj, aby z tego powodu jakowa 
wojna powetać miała. 


r Belgiją. 


w chwili, 
wane mocz rstwa 
postanowienia , 


Pisma belgijskie mieszczą zawarty pod dniem 
8. sierpnia traktat przyjaźni, handlu 
i żoglugi między Belgija a Wysoka 
Porta. Tenże postanawia , ie wieczna pray- 
fażń istnićć ma między obu temi państwami i 
ich poddanymi, którym woloo wzajemnie odwi- 
dzeć oba kreje i w tychże handol prowadzić. 
Obu narodów własność i ich bandery będa aza- 
nowune, chocby które ztych mocarstw w pokoju 
łab wojnie zinnemi mocarstwami żyło. Poddani 
oba państw uważani będą wzajemnie pod wzglę- 
dem oplaty celt it. d. podobnież jak najwięcej 
uwzględnione narody. Poddany m belgijskim wolno 
a oscbnemi paszportami zwidzać wszystkie części 
Państwa Otomańskiego, mianowicie Jerozolimę, 


z wazelkiém bezpieczeństwem i każ 

Każdy z obu rządów w portach EC, aja 
wać będzie kovzalów. Żaden belgijski Śodliny 
nie może być niewolnikiem w Państwie dowe. 
akióm a żaden otosnauski w Felgii. Majątek pod- 
danych zmarłych w kraju drugiego z bec caia z 
cych mocarstw, kKonzalowi ich państwa odaia 
bedzie; sprawy sporne między Belgijczykami 
a Turkami należą także pod sąd konzułów lub 
wyższych dyplomantycznych urzędników. Okręty 
wojenne obu narodów zachowuja względem dekio 
zwyczajne grzeczności ; lecz Belgija nie powinna 
w żadcym przypadka bandery swojéi pożyczać 
okrętom innych narodów lub tureckim rajasom 
dawać naprzeciw władzom opiekę. Belgijskim 
okręto:a bandlowym wolao z wszystkiemi w Pań- 
stwie Otomańskióm niezaltazanemi towarami 
wpływać na Czarne Morze. W żadnym jednak 
przypadku okręty sprzymierzonego narodu nie 
mogą być amoaszone do traosportowania wojska 
lub zapasów wojęnzych. Okręty obu narodów 
bronić się mają obopolaie od rozbójników morskich. 


Królestwo obojej Sycylii. 


Owdowiała lirólowa Angielska zwidziwszy wazy- 
stkie osobliwości Neapolu i bywszy także na szczy- 
cie Wezuwiusza, dnia 14go listopada poregnała 
się z Królową matką i z księciem oraz księżną 
Sałeroehska. pcczóm nazejotrz na pokładzie okrętu 
Hastings odpłyogła do Palermo, gdzie jeszcze 
przebywali Rról i Królowa Obojćj Syeylii. — Te- 
goż dnia księżna Saaka- Wejmarska odpłynęła do 
Marsylii, na pokładiie okrętu parowego Fran- 
eesco Primo. 5 


Rossyja. 
Reskrypt J. C. Mości do Namiestnika Hróle- 


stwa Lolskiego , główpo - dowodzącego armiją 
Czynna, Jenerał-Feldmsrszałka lisięcia Warszaw- 
skiego iirabi Paszk*ewicza Erywańskiego : »ltisiążę 
Janie synu Teodorul Zoskomite zaslugi położone 
przez Was dla Moie i dla ojczyzny , odznaczyły 
aie nowym dowodem zupełnie Was godoym Po- 
śród różnorodoych i wielołicznych zatrudnień, jako 
Namiestnik Mój w Tirólestwie Polskićm i jako 
cy armiją czynną, zwracając tro- 
ekliwa uwage na wszelkie gołęzie portczonćj 
Wam administracyi, postawiliście na stopniu od- 
znaczającćj się doskonałości, główną część ioten- 
dentury czypnćj armii — rachunkowość ogrom. 
nych kapitałów na utrzymanie wojska przezna- 
czonych. Złożywszy jeszcze w roku przeszłym 
rachunki za rok 1835, intendentura przedsiawiła 
takowe iza rok 1837 w terminie zakrćslonym, 
tymczasowa zaś komisyja rachunkowa uskutecz- 
nila zupełay obrachunek z całój epoki wojny 


główno-dowodzą 
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w Hrólestwie Polskim. Wszystkie te rachunki 
przejrzane w kontroli państwa, uznane zostały za 
sapelnie usprawiedliwione, wskotek czego wy- 
dano były odpowiednie pokwitowania. Tym 
aposobem została położoną stała zasada regular- 
nema składania rachanków z wydatków wojen- 
nych. Przechodząc atoli od skutecznie osiągnię- 
togo postępu rachunkowości do istoty samychże 
rachuoków ido ich wypadka, z najżywszćm za- 
dowoleniem dostczegliśmy i w nich owoce Wa- 
szych starań, Waszćj troskliwości, (Waszego nieo- 
ustającego czuwania nad dobrem państwa. Ra- 
chanek za rok 183L przekonywa , że w chwili, 
kiedy wypadki wojenne wymagały całój Waszej 
uwagi, umieliście ejednoczyć z zaletami znako- 
mitego wodza, aławę troskliwego naczeloika , 
przez zaspokojenie w czssie właściwym wszystkich 
potrzeb wojska, a zarazem surowego przestrzega- 
cza interesu skarbu, przez znaczne ograniczenie 
wydatków etatami oznaczonych. Przenikaiony 
najczulszą wdzięcznością za tak znakomite zasługi 
Wasze, poczytuję sobie za szczególną przyjem- 
ność objawić Wam z tego powodu Moje całko- 
wite i zupełne zadowolenie. — Pozostaje na za- 
wsze Wam przychylaym. Mikołaj. — Dan w Car- 
skióm Siełe, doia 2. listopada 1838. (Zyg. Pet.) 


nn O -— 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Przemysł d. 8. grudnia 1838. Nasz młyn 
parowy wciąż jeszcze stoi, Towarzystwo ak- 
cyjooaryjaszów, które jest jego właścicielem, chce 
z fabrykaotemm machiny parowćj wejść w układ 
i zaliczyć mu pewoa summę, ażeby miasto do- 
tychczasowój machiay o sile 10 koni, przysłał 
inną o sile 40 koni. Tymczasem jest wszelkie 
do prawdy podobieństwo, Że i tój zimy, w obec 
tak piąkoćj rzóki i młyna parowego, na brak 
młynów oskorzać się będriemy. — W lira si- 
czynie, dobrach księcia Leona Sapiehy, 
o dwie mile od Przemyśla, ma być na przyszła 
wiosoę założoną fabryka przędziwa i płó- 
cien, łacznio z prędkim b lich e m. 

Nowy Sgcz d, 5. grudnia 1838. Nasienie ko- 
niczu doszło tutaj wysokićj ceny; za gotowe płacą 
po 30 zr. m. k. korsec. Lubo w okolicy naszój 
jest znaczna ilość tego produktu, nie wiele go 
jednak dla braku stałych mrozów dotąa wymłó- 
cono. Ito z odstawą do Wrocławia pospieszy, 
zyskać może, późnićj bowiem gdy obstalaaki 
bamburskia załatwione będą, a naraz tego pro- 


dukta tamże wiele dowiozą , przy tak wygóra- 
wanej cenie łatwo stracić można, czegośmy wig- 
lokrotnie w poprzednich latach doświadczaii, 

Pazenicy i żyta zakupywali spekulanci tomi 
czasy wiele po dworach na spław Wista do Gdańe 
ska, przez co na targi nasze maio dowoiąa , ceny 
zaś poszły w górę. Korzec pszenicy płacą pa 4 
zr. 24 kr. do 4 zr. 48 kr., żyta po 3 zr. do 3 
zr. 12 kr., jęczmienia po 1 zr. 54 kr., owsa po 
1 zr. mon. konw, 

Chociaż wódki dosyć produkoją , nie potaniała 
jednak, rolaik bowiem sprzedawszy drogo swój 
produkt, ma pieniądze a przez to i konaum- 
cyja większa, a ponieważ i materyjał da wyra» 
biania drogo wypada, nie ma widoków, by spa- 
dia w cenie. 

W mniemaniu co do jakości win tegorocznych 
na kegyalii (w okolicy Tokaja) zawiedziono się, 
wina bowiem te są kwaśno i zupełnie czcze, 
nieobiecujące nawet po wytrawieniu lekkiego 
stołowego gatunku. 


Ołomuniec d. 6. grudnia 1838. Tego tygo- 
dnia przypedzono także bardzo małą ilość bydła, 
to jest li 248 sztuk wołów w moiejszych par- 
tyjsch. Targ ograniczył się jedynie na raezoi- 
kach z okolicy, nie było ani wićdeńskich ani 
praskich kupców. Wszakże jokość przypędzo- 
nego bydła nie była dla tych miast zdaroa. Tą 
mała ilość bydła rozchwycono do 11tćj godziny 
przed południem, wszelako ceny trzymały się 
wysoko. — W MWióćdniu cena cetnara mięsa 
zawsze jeszcze 39 zr. w. w — W tym mie- 
siącu zaledwo można się apodziówać liczniejsze- 
go przypedzenia wołów. 


Peszt d, 26. listopada 1838. Zaraza ma by- 
dło księgosusz zwana i tu niestety wybachła. 
Urząd kapitanii miejskićj i fizykat miasta roze- 
słały po między mieszkańców przepisy zaradcze. 


(O. P. Zeit.) 


Hamburg d. 30. listopada 1838. W Anglii 
znowu wielki ruch powstał w handlu zbożem, 
a ceny tak poszły w górę, że już na przyszły 
miesiac spodsiówają mię zniżenia cła na jeden 
styliog od kwarteru. (Preus. Handi. Zeit.) 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na umie- 
szczopy w zupełności w dzisiejszym »Dsienniko 
urzędowym« nastronoicy 1184 straktat ban- 
dlu i żeglugi, zawarty między JCIE Mością 
Cesarzem Austryi a, Hrólową Królestw Wielkiój 
Brytaoii i Iilandyi. 


Do dzisiejszcj Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego, 
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